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Zadania w o;k;e nie do przyjęcia
d S r i  c e s a ^ a  l i b i s ^ n ; i

B E R L IN , 27.6. P A T  N iem ieckie 
Biuro In form acyjne donosi z Ha­
g i ;  W łosko-abisyńska kom isja roz­
jem cza odbyła w czora j w Schewe 
ningnn tylko jedno posiedzenie, 
na którem omawiana byia spra­
wa za jść granicznych, wobec któ­
rych kom isja nia zająć stanow i­
sko. Przypuszcza ją  tu, że zanim

kom.sja zakończy swe obrad ' 
liczba incydentów  granicznych 
dojdzie do 12 .

L O N D 1 N , 26.6. P A T  Kore­
spondenci dzienników angielskich 
w Rzym ie w yraża ją  pewien pesy­
mizm co do w yn ików  rozmów E- 
dena z Mussolinim  w  spraw ie A- 
bisynji. P ropozycje  kompromiso-

P o  S t a r y c h  B o l s z e w i k a c h
Stow. kątowników — zlikwidowane
M O S K W A , 26 6. (P A T ) .  Dziś 

późnym w ieczorem  opublikowano 
sensacyjny dekret, nakazujący 
likw idac ję  Stowarzyszen ia b. Ka- 
torżn ików  Zesłańców Po litycz­
nych. Jako o fic ja lny7 powód lik ­
w idac ji podają, że zasadniczym  
celem  stow arzyszen ia była w za- 
jem na pomoc m aterjał na, którą 
obecnie prze jm ie państwo.

W  ten sposób w  krótkim odstę­
pie czasu, dzielącym  od likw ida­
c ji Starych Bolszewików, znika s 
w idow ni sow ieckiego życia  poli 
tycznego ostatnia organ izacja , 
p rzechow u jąca tradyc je  walk 
przedrew olucyjnych . Zdaje się 
nie u legać wątp liw ości, żc praw  ■ 
dziw ę powody likw idac ji stowa­

rzyszenia b. Katorzn ików  i Ze­
słańców politycznych  są całkow i­
cie analogiczne Jo powodów., dia 
których rozw iązano S tow arzysze­
nie Starych Bolszew ików.

Pew ne św iatło rzuca na te spra 
w y ostatni numer organu Po lit- 
biura m iesięcznika „B o lszew ik ", 
który wytyka wr ostrej form ie, że 
w  organ ie Stowarzyszen ia b. Ka- 
torżn ikow  i Zesłańców P o lity c z ­
nych w  perjodyku pod nazwa ..Ka 
torga i Zes łan ie" zbytnio g łory li- 
kowano akcję, prowadzoną prze­
c iw  caratow i przez inne rosyjsk ie 
partjc rewolucyjno poza bolsze­
wicką, a zw łaszcza akcję t. zw. 
...Narodnej W p ji“ .

2 0 0 - ł y s ś ę c z n a  a i m i a  pracy
w  N i e m c z e c h

BERLIN. 26. ó (F A T .). W  wyko­
naniu ustawy wprowadzającej obowią­
zek służby pracy w Niemczech, kan­
clerz Hider ogłosił rozporządzenie w 
którem ustala czas służbv yv kadrach 
na 6 miesięcy w ciągu pierwszego ro­
ku, to znaczy od I-go  października 
1035 do 30-go września 1936. Stan c- 
fektywny kadr ustalony zostaje na eoo 
tysięcy maximum, w ten sposób będzie 
możliwe wciągnięcie do kadr w 2-ch 
kolejno 00 sobie następujących zmia­
nach, całej zdolnej ao słfiżby młodzie­
ży rocznika 1915. Do kadr zgłaszać ,;ię

będą mogli młodzi Niemcy, już po u- 
kończeniu 17-tu lat życia.

Ustawa wprowadzająca przymus 
służby pracy ustala jedynie prawne po 
jęcie stanu, który był już dotychczas w 
praktyce stosowany.

BERLIN, 20. 6. (P A T .). Gabinet 
Rzeszy na dzisiejszem posiedzeniu 
przyjął ustawę wprowadzającą obo­
wiązek służby w kadrach pracy dia 
całej młodzieży męskiej w Niemczech. 
Sprawa służby pracy dla młodzieży 
żeńskiej zostanie oddzielnie uregulow.i 
na.

've. wysunięte —  zdaniem kore- 
ąon den tów  angielskich —  przez 
Ede.ua ,nie zostały uznane przez 
stronę włoską.

L O N D Y N . 27. 6. (A T E . )
„D a ily  T e leg rap h " pisze, że żąda 
nia w łoskie w yszły  daleko poza 
przypuszczenia rządu angielsk ie­
go. Kola  w łoskie sądzą, że zdoła 
ją. osiągnąć sw ój ceł bez ucieka­
nia się do w ojny. Korespondent 
dyplom atyczny „M orn in g  P o s t"  
zaznacza, że m in ister Eden prze­
słał gabinetow i angielskiemu 
sprawozdanie ze swych rokowań 
rzymskich. Raport ten ma być u- 
trzym any w  ton ie pesym istycz­
nym. M is ja  pojednawcza min. E- 
dena w  kon flikcie w łosko - abi- 
syńskim nie dała wyników. Sytu­
acja je s t bardzo poważna. Rząd 
angielski będzie musiał roz­
strzygnąć sprawę ewentualnego 
przedłożen ia konfliktu  decyzji 
L ig i Narodów

L O N D Y N , 27.6. (A T E ) .  W  ar­
tykule wstępnym  „T im es " oma­
w ia wyniki rozmów7 Edena z 
Mussolinim . Dziennik zaznacza, 
żc szef rządu w łoskiego jest go ­
tów prowadzić rokowania tylko 
pod pewnemi warunkami, które 
są dość ostre. Dziennik sądzi, że 
rząd w Add is Abebie nie p rzy j­
mie warunków7 włoskich ponieważ 
cesarz ItafiLe SeV ssie  jes t mo 
narchą energicznym  i dbałym o 
prestiż swego kraju. Stoi on na 
stanowisku, że Abi.synja jaao czio 
nek L ig i N arodów  możp się do­
magać zagwarantowania swej 
nietykalności tery torja ln e j.

N i e z a d o w o l e n i e  F r a n c j i  t r w a

Lien » ir  iz drugi w ł -iryżis
Anglia usiłuje odbudować solidarność mocarstw

F A R ) Ż, 27. 6. (P A T . ) .  M ik. E- 
den, który w7 tow arzystw ie szefa 
sekcji L ig i Narodów7 w Forcign  
O ffic e  —  Strangu. przybył dziś o 
10-ej rano do Paryża, o godz. 
11.45 udał się na Quai d'(Jrsay, 
gdz r n iezw łoczn ie rozpoczęły się 
rozm owy z prem jerem  Lavalem  i 
sekr. gen ; M in isterstw a Spraw 
Zagr. L e g e r ‘em.

♦ P A R Y Ż , 27. 6. (P A T . ) .  Jak są­
dzą tutaj, rozmowa min. Edena z 
p iem jerem  Lavalem  nie m iała 
charakteru decydującego i dalsza 
wym iana poglądów7 prowadzona 
będzie na drodze dyplom atycznej. 
W ed ług w iadom ości ze źródeł an- 
g it ls k ’eh, instrukcje otrzym ane 
dzisia j rano przez min. Edena, po 
wczorajszych obradach gabinetu 
angielsk iego w spraw ie postula­
tów  wysuniętych przez Francję, 
nie odpow iadają całkowicie7 temu, 
czego się spodziewał Paryż.

P A R Y Ż , 27. 6. (P A T  ).  A gencja  
Havasa donosi, iż po zakończeniu 
dzisiejszych rozmów, prem jer La- 
val ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy, iż rrtin. Eden złożył mu 
sprawozdanie ze swej rozm owy z 
Mussolinim.

—  Min. Eden i ja  —  m ówił 
p rem jer Lava l —  wykazaliśm y 
wspólne dążenia do uzgodnienia 
metod, jak ie  w inny hyć stosowane 
przez oba nasze rządy, aby do­
prowadzić do rea lizac ji programu 
z dn. o lutego. Min. Eden wspo­
m inał również o swych rozm o­
wach z-M ussolin im  na temat za­

targu z Ab isyn ją.
M in ister brytyjsk i opuści praw­

dopodobnie Paryż dziś popołud­
niu.

PA R Y Ż , 27. 6. (A T E , ) .  Prasa 
francuska pośw ięca w7ie le  uwagi 
rozpoczynającej się drugiej fa z ie  
rokowań francusko - angielskich. 
W  związku z przyjazdem  m ini­
stra Edena. „Echo de P a r is "  za­
znacza, żo odpow iedź angielska 
na zapytania rządu francuskiego 
nie w7ypadła zadawalająco. Dzien 
uik twierdza, że prem jer Baldw in 
i mir.i. spraw  zagr. s ir Samuel

II  o ar e nie zm ien ili swego stano­
w iska w spraw ie układu z N iem ­
cami. Dziennik w yraża zdanie, że 
F rancja  powinna zastrzec sobi 
całkow itą swooodę działania.

L O N D Y N , 27 6. (P A T . ) .  Rząd 
przpśle ju tro  łub pojutrze do 
Berlina odpowiedź na zastrzeże­
nia n iem ieckie co do m ożliwości 
niekorzystnego odbicia się paktu 
rosyjsko - francuskiego na ukła­
dach locarneńskieh. Rząd ma 
stw ierdzić, iż  układ francusko - 
sowiecki pozostanie bez wpływu 
na układy locarneńskle.

Ponure stosunki r o J z t m e
o c i e n i ł  p r o c e s  N e w o c i ń s k i c h

Zaprzysięgła  jednak zenr

A d w o k a t -  M użnierc*;
skazan y na

W  kancełarji jednego z sądów 
jUrpwinejonalny.ch zaszedł skan­
daliczny wypadek bluźnicrstwa 
przeciwko Bogu. B luźnicrstwa do 
puścił się adw. Makowski, który 
w  dłuższej rozmowne na tem aty 
re lig ijn e  zbezcześcił Boga.

W Sądzie O kręgowym  adwokat 
został uniew inniony, ponieważ 
tłum aczył się, że rozm owa posia

wiezienia
ny i że został do niej sprow okowa 
ny. Prokuratura odwołała cię do 
Sądu Apelacyjnego, gdzie adwo­
kata skażano na rok w ięzien ia, u- 
znając, że mimo okoliczności ła ­
godzących dopuścił się on zarzu­
conego mu czynu.

W czora j Sąd Naiwyższy7 zajmo 
wal się sprawą adwokata i po 
dłuższej rozpraw ie wyrok skazu-

dała charakter w yłączn ie pryw at ja cy  zatw ierdził.

Konferencja HI ro ty
z  ó h i > . s o w i e c k i m

TO K IO , 27.6, ( P A T ) .  M in. Spr. 
^agr. H iro ta  odbył w czora j konfe­
renc ję  z amb. sowieckim , Jurenie- 
wem, w  spraw ie incydentu, jaki 
Bwszedł na pograniczu sowiecko - 
„landżurskiem. M in. H iro ta  zapro 

■ponował Jurem ewow i, ażeby za­
czekał na rezu lta ty rokowań pro­
wadzonych w  Charbinie przez lo ­
kalne w ładze sow ieckie i japoń ­
skie, które w inny doprowadzić do 
polubownego za łatw ien ia  sprawy, 
pozatem  min. H iro ta  wskazał na 
konieczność utworzenia łącznej 
sowiecko - japońsko - mandżur­
skiej kom isji gran icznej, co do 
które j osiągnięto niedawno zasad

nicze porozum ienie. Jureniew  
m iał przyrzec min H irota  rozw a­
żenie te j sprawy. Pozatem  doko­
nano wym iany poglądów w  spra­
w ie dem ilitaryzacji s tre fy  pogra­
nicznej pom iędzy Mandżuko a 
Z. S. R. R Min. ITirota zw rócił u- 
wagę Jureniewa na fakt, że Sowie 
ty skoncentrow ały7 przeszło 20u 
tys. żołn ierzy na gran icy sow ii c- 
ko - mandżurskiej. Min. H irota  
wysunąt żądanie, ażeby ZSRR zie- 
dukował swe obecne siły na g ia - 
nicy Mandżuko do jednej trzecie j 
łub do połowy i utorował w ten 
sposób drogę do norm alizacji sto­
sunków pom iędzy Sow ietam i, .Ja- ■ 
ponją i Mandżuko.

Miljon dzieci w  Puls ce
m e  m n  m i e j s c a  w  s z k o ł a c h

O rgan izacje  nauczycieVkie 0- 
b liczają, iż w  roku szkolnym 
1035-6 bi sko 1 m iljon dzieci w 
Polsce nie znajdzie m iejsca w 
szkołach powszechnych.

Coroczna redukcja budżetu 
szkolnictwa w przeciw ieństw ie do 
stałego wzrostu ilor.c.i dzieci, 0- 
bowiązanych uczęszczać’ do szkę-

ły;, uniem ożliw ia budowę nowych 
szkół i powiększanie etatów  nau­
czycielskich. Z roku na rok rośnie 
też ilość dzieci, pozbawionych 
możności pobierania nauki.

Szczególn ie upoś’*dzona pod 
względem  szkolnictwa je s t wieś 
gdzie szerzy się powrotny anał 
fabetyzm .

S k 3 z r n < e  i n ż y n i e r
za  wym uszanie posady

IV Sądzie Grodzkim zakoń­
czył się proces inż. Klukowskie- 
go. który oskarżony był o wymu­
szenie posady w7 dyrekcji eiek- 
trowni warszawskiej. Zarząd 0- 
lektrowni w ystąp ił przeciwko p 
Kłukow7skiemu. zarzucając ' mu. 
że rozm aitem i niedozwoicnem i 
sposobami i m achinacjam i ma- 
jacem i posmak szantażu zmusił 
on dyrekcję do przy jęc ia  go na

stanowisko dyrektora techniczne 
go. z  olbrzym ią pensją 1.300 zł. 
m iesięcznie. Inż. K lukowski nie 
zjaw ia ł się pedobno w  biurze, a 
jedyn ie zgłaszał się po odbiór 
pensji.

Sad Grodzki uznał, że w ina in­
żyn iera w  kwestji wymuszenia 
posady jest dowiedziona i skazał 
go na 1  rok aresztu z zaw iesze­
niem wykonania kary.

D e k l a r a c j a  r z ą d u  J a p o n j i
Polityka i akcja w o jsk o w a  a?iałają zgodnie

ĆOKJO, 26. 6. PA T ). Cesarz ja­
poński przyjął dziś premjera Okada i 
ministra wojny Hayashi oraz innych 
członków cesarskiej rady prywatnej. 
Przedmiotem obrad byia sytuacja po­
lityczna w Chinach.

Przed tem posiedzeniem odbyła się 
narada ministra spraw zagranicznych 
Hirota z nrnistrem wojny Hnyaski. Na 
naradzie tej złożono następujące dek­
laracje:

“ta  zagraniczna Japonji i ak 
w Chinach kierowane 

ni intencjami. Armja ja 
zadanie rozbić w Chi- 
przeciwjaponskie, kto- 

ją się współpracy obu 
leży stworzyć strefę zde 

.ą między Mandżuko a 
zapewnić spokój cesar- 
kiemu i ułatwić mu sto 

z Chinami. 3) Japon- 
stwarzać w Chinach

wstępie posiedzenia Yolkstagu  
przewodu.* von W nuck ■'świad­
czył. że konwent sen jorów  posta­
nowił zdjąi: z porządku dzienne­
go sprawę potw lerdzenia polsko- 
gdańskiej umowy o ubezpiecze­
niach społecznych 

IV spraw ie obniżenia d jei po­
st, irk.ch oraz dodatków reprezen­
tacyjnych prezydenta i w icepre­
zydentów  Volkstagu poseł M oritz 
(s o c ja lis ta ), Płoehn (cen trum ) i 
Langenau (kom unista ), zaznaczy7 
li, że przedslawaciele onozycji go­
towi są w7ypow iedzieć się za pro­
jektem  te j ustawy.

Następnie Vo ikstag przeszedł 
dc p ierw szego czytania projektów  
ustaw7, zgłoszonych przez Senat 
celeni stworzen ia przesłanek pra­
wnych dla przeprowadzanej re­
dukcji aparatu adm in istracyjne­
go i pensyj urzędniczych. W  imie 
niu pa rtji narodowo - socja listycz 
nej przem aw iał poseł Beił, który 
podkreśli', że partja  udzieli Se­
natów i pełnego poparcia w  j‘ ego 
projektach oszczędnościowych. 
Poseł socja listyczny Bruell po 1- 
dał ostrej krytyce politykę finan  
sową Senatu. Socja liści będą gło- 

Fala upałów spowodowała nie- sowali p rzeciw  projektow i, żada- 
zwykły wzrost zapotrzebowania jąc  ustąpienia Senatu, rozw iąza-

Współpracy Gdańska z Polska
żąda ppse i Budzyński w  Voikstagu W o ln ego  Miasta

G D AŃ SK , n. 6. ( P A T ) .  N a  skiej, poseł Budzyński, stw ierdził,

drugiego niepod'eglego państwa na 
wzór Mandżuko. 4) Konieczne jest, a- 
by rząd nankiński okazał szczerą wo­
lę pokoju, która jest konieczną dla 
zapewnienia przyjaznej współpracy 
Japonji, Mandżuko i Chin.

Jak donosi agencja Rengo, cesar­
ska rada prywatna zaleciła ministrom 
spraw zagranicznych i wojny, prowa­
dzenie ściślejszej współpracy między 
obu ministerstwami.

S k d t k i  u p a ł ó w
Lód podrożał

na lód naturalny i sztuczny. Skła­
dy lodu naturalnego w  W arsza 
wie w ykorzystu ją  koniunkturę 
dla śrubowania cen Lód podrożał 
przeciętn ie z 5 na 7 gr. za ag., 
p rzy dostawach domow7ych

nia Volkstagu  i rozpisania no­
wych w7yborów. Dr. Stacnnick 
(c en trow iec ), adwokat W eise (na  
c jon a lis ta ) i komunista P len ikow  
ski p rzy łączy li się do socja listów .

Przedstaw ic ie l ludności pol-

że Gdańsk poszedł drogą fa łszy­
w y i przeprow adził dewaluację, 
nie porozum iewając się poprzed­
nio, w brew  swym zobowiązaniom , 
z rządem polskim. Drugim  błę­
dem Senatu by ło zaprowadzenie 
ograniczeń dew izowych, które 
doprowadzić muszą ludność gdań 
ską do nędzy. Jedynym sposobem 
jest porozum ienie się z Polską w 
drodze rokowań bezpośrednich. 
Co do projektu ustawy oszczędno 
ściowej, zgłoszonej przez Senat, 
to poseł Budzyński stw ierdził, że 
ludność polska zawsze stała na 
stanowisku, że Gdańsk ży je  nad 
stan. Posłow ie polscy gotow i są 
porzec wszystkie projekty przej- 
ściow c

Prezyden t G reiser wystąpił z 
ostrą polem iką w  stosunku do 0- 
pozycji i pozatem  zaznaczył, że 
polityka porozum ienia z Polską 
dała dotychczas Gdansowi bardzo 
dodatnie rezu lta ty  rzeczowe,

W niosek o obniżenie djet poseł 
skich został przy ję ty  45 glosa­
mi narodowych - socja listów  i Po 
laków przy  wstrzym ywaniu  się o- 
pozycji od głosowania. G łosowa­
nie nad projektam i oszczędnościo 
wemi dało w  w yn ika 43 głosy za, 
26 przeciw  i 1 kartkę białą.

Ponieważ p ro jek ty  te dążyły do 
zmiany konstytucji prezydent 
Yolkstagu  stw ierdził ich odrzucę 
nie w>obec braku kw alifikow anej 
w iększości.

Mała 6-cioletm ’a dziewczynka 
przygarn ięta  z litości p rz„z Cccy- 
lję  Nowocinską stała się po k il­
kunastu latach przyczyną krw a­
w ej trage-dji rodzinnej.

Cecylja  Nowocińska zamieszku­
jąc z mężem w7 Rosji pod w pły­
wem niezaspokojonych uczuć m 1- 
ęierzyńskich w zięła na wychowa­
nie 6-letriią sierotkę M arysię 
Przelecką. Dziewczynka w ychow y­
wała się w domu swych dobro­
czyńców jako córka. Nowocińska 
otaczała ia prawdziwą m iłością i 
czułą opieką. Dziecko rosło,- aż 
wreszcie z małej M arysi zam ieni­
ło sie w piękną i zalotną pannę. 
Wtedy pomiędzy małżeństwem za­
częły się rozdźw ieki. Mąż Nowo* 
cińskiej 50-let.ni mężczyzna nie 
umiał oprzeć się pokusom, tem ­
bardziej, że dziewczyna wyraźn ie 
kokietowała go. Zaczął się na po­
czątku potajem ny fiir t , który 
z czasem przeszedł w romans.

O stosunkach męża z wychowa- 
nicą w iedzia ła  Nowocińska. Spo- 
czątku zaczęła prosić męża, ażeby 
zerwał swró j stosunek, lecz to nie 
odnosiło rezu ltatów . Również i 
M arja Przelecką bynajm niej me 
zam ierzała ostudzać zapałów m i­
łosnych Nowocińskiego. N ic  mo­
gąc dojść do porozumienia z parą 
kochanków, a nie mieszkać z ni­
mi po.d irdnym dachem, nieszczę­
śliwa kobiet’  wyprow adziła się z

domu. 
stg.

O pomoc zwTóciła się do swego 
siostrzeńca 18 letn iego Ryszarda 
M a rc h w i ń s k i ego . P rosiła  go, aby 
udął się z nią do m ieszkania mę 
ża i pomógł je j spraw ić mu lanie. 
M iody chłopak zgodził się. na to, i 
pew nej nocy uzbrojeni w7 drągi i 
kamienie zapukali do drzw i 
m ieszkania Now ocińskiego. Na 
kołatania nikt nie. reagował, a 
w tedy przez okna dostali się do 
wew nątrz W  pokoju znajdował 
się Nowociński razem ze swoją 
kochanką. N a  widok męża N ow o­
cińska rzuciła sie na niego z  drą­
giem, wniając „ ja  cię nauczę, tv 
stary rozpustniku, a je j też kości 
porachuję". M ężczyzna rzucił e 717 
naprzeciwko Nuwocińskiej a Mur 
ja  Przelecką wyskoczyła ze s tra ­
chu przez okno. Zaw rzała  n ie­
równa bójka, podczas której pod 
razam i żelaznego drąga Stani? 
ław7 Nowociński zmarł.

Cecylia  Nowocińska i je j s io ­
strzeniec stanęli przed sądem, o- 
skarżeni o zabójstwo N iew iasta  
przyznała się do swego rozpaczli­
wego czynu i przedstaw iła  sądów 7 
całą t.ragedję życia i zawód ja  
ki ją  spotkał ze strony wychowa 
nicy. Sad skazał ją  na dwa lat, J  
w ięzien ia Surow iej został ukara­
ny M archw icki, któr.y. „o trzyou  
4 lata.

W a fto  d o zo rcy z  h|eną
W ‘ 2ia lokalna w  w a rs zs w skie m  Z o o

W czora j ogród zoo logiczny go 
ścił u siebie komplet sądu cyw il 
nego, który udał się do Zoo dla 
przeprowadzenia w iz j i lokalnej 
w  procesie b. dozorcy Gawrysia.

Dozorca Gawryś uległ podczas 
pracy nieszczęśliwem u wypadko­
w i z hjeną. W  czasie uprzątania 
klatek przepędzano zw ierzęta  do 
specjalnych zagród. Jedna hjena 
nie chciała opuścić łegowdska, a 
kiedy dozorca wszedł ao klatki, 
rzuciła  się na niego i zdarła mu 
skórę z pleców , oraz uszkodziła 
rękę. Dozorca wystąp ił do gm iny 
M arszaw j7 żądając odszKodowa- 
nia za wypadek i tw ierdził w  po­
zwie, że h jena dosięgła go pazu­
rami na skutek w ad liw ie  urządza 
nych klatek

N a  m iejscu w  O grodzie Zoolo­
gicznym  kom plet sądowy został 
p rzy ję ty  przez dyrektora Zoo dr.

Żabińskiego, który zaprowadził! 
przew odniczącego, techniczny 
personel sądowy, oraz rzeczn i­
ków stron do paw ilonu z hjena- 
mi. N a  dany sygnał dozorca po­
ciągnął linkę m etalową, a w ów ­
czas zw7ierzęta  przebyw ające w  
klatce przeszły przez specja lny 
korytarzyk do klatki zapasowej. 
Podczas dem onstracji wszyscy 
razem z dozorcą znajdow ali sie 
nazewnątrz

W iz ja  ustaliła dokładny prze­
bieg całego wypadku, jakiem u u- 
leg ł Gawryś. M ianow icie zn ierier 
p liw iony dozorca, w idząc, że jed  
no ze zw ierzą t me chce ruszyć 
się zaczął drażn ić hjenę, O two­
rzył również drzw i, a w tedy zw ie 
rzę rzuciło się nazewnątrz. G aw­
ryś nie zdążył ju ż drzw i zanjk- 
nąe, ponieważ zw ierzę było s il­
niejsze.

W a r s z a w s k a  s??ełda p i s n i ę ż n a
w dniu 27 czerwca

Dewizy: Belgja Sit.30; Holandja 34.90; Haberbusch 38.50. Tendencja
359.85, Kopenhaga 116.55, Londi n dla pożyczek państwowych i Listów 
26.08, Nowy Jork (kabel) 5.20 , jed- Zastawnych ’przeważnie utrzymai-J.
na ósma, Oslo 131.10, Paryż 34.Og 1 
pól, Praga 22.13, iSzwajcarj, 173.10, 
Stókholm 134.55, Włochy 43.75, Ber­
lin 213.10, Madryty 72.5? Obroty śred­
nie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w Obrotaćh po­
zagiełdowych 5.27. Rubel zloty 4.70 
i pół. Połar złoty 9.09 i jedna ezwar 
ta —  9,08 i pół. Gram czystego złota 
5.9244 Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 178 pół. 
Funt sterl. (banknoty) w obrotach 
prywatnych 26.09.

Papiery procentowe: 3 pi'oc. poż.
budowlana 42.10; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 67.00, odcinki po 500 doi. 
67.13 (w  proc.); 4 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 53.00; 5 proc.
konwersyjna 66.70— 67.13; 6 proc.
poż. dolarowa 80.75 (w  nroc.); 8 
proc. L. Z. i oblig. Banku Gosp. Kraj. 
pu 94.00 (i\ p roc ); 7 proc. L. Ż. i 
oblig. Banku Gosp. Kraj. po 83.25; 8 
proc L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25; 4,5 
proc. L  Z. ziemskie 49.00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy7 (1933 r.) 58 63— 
58.75— 58.50; 5 proc. oblig. poi. Ban­
ku komunalnego ITT em. 81.00.

Akcje: Bank Rolski 90.00; Ostro­
wice 16.35; Starachowice 34.95—

Obroty akcjami małe. W obrotach 
pi rwatnych 7 proc. Śląsk." pożyczka 
dolarowa 73 i siedem ósmych (w 
proc).

W s r s ia w s k a  

GIEŁDA ZEO ł O w A
Na wczorajszem zebrania gicliH 

zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogóiny obrót wyniósł 807 tonn, w 
tem żyda 60 tonn. Notowano za 100 
klg. parytel wagon Warszawa w 
handlu hurtowym w ładunkach wa­
gonowych : pszenica jara czerwona 
szklista 16.50— 17, jednolita 16.50—  
17, zbierana 16— 16.50, żyto T-szy 
standart 12— 12.25, I I  11.75--12, o- 
wies I-szy st. 16.25— 16.75, I I  15.75—  
16.2u, IT1 16.50— 16.75, jęczmień gat. 
D-gi 3 5.75— 16.25, U l 15.25— 15.75, 
IV  14 75— 15.25, groch polny 23—25, 
Vietoria 37— 40, mąka pszenna gat. 
I-A  32—35, T-B 29— 32, I-C 27— 29, 
I-D 25— 27, 1-E 23— 25 II-B  21-23, 
I I P  20--21, IL F  L9—20, II-G ’ 18 
19, TII-A 13- -14, mąka żytnia I-szy 
dn 55 proc. 21,50— 22.50, I-szy do 
65 proc. 20.50— 21.50, Il-g i 16— 17, 
razowa 16.50— 17.50, Doślednia 13 
— 14*


